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oziinii; 22 kwietnia. Opinión Nationale z po­
łcia szańców dybelskich odezwała się z kilku słowy, 

pai iróciły na siebie uwagę ponieważ zdają się oddawać 
M, ienie obecne w Paryżu. Powiada ona:

chwili obecnéj w Europie zachodzi fakt bardzo wa-
, Ips kiedy Rzym stara się w Lugdunie i indzićj zagła- 
Tostatka ślady kościołów narodowych, wielkie mocar- 

do pochłonięcia państw małych; a w sferze polity- 
iobnie jak w sferze religijnćj, wolność pada ofiarą. 
, ie wpływ francuski zmniejsza się każdym z tych 

» dążności przesadnio unitarnych i przesadnio centra- 
th. Cofnijmy się po za rok 1789, aż do dawnéj mo- 
rancuskiéj. Królowie nasi dawni trzymali się stale 

deh »spierania kościołów miejscowych przeciw wdzieraniu 
cii montanizmu, wszelako nigdy nie posuwając się do 
51 uii nawet do schizmy i bronienia niepodległości państw 
7¡ rzędu przeciw wielkim monarchiom, które jedne po 
iiB WY pochłonięcia świata. Polityka ta była ró- 

ęczna jak szlachetna; zapewniała Francyi liczną 
i]CJ klientelę. Tak np. communeros w Kastylii i Nawar- 

oniący swćj niepodległości; Szkoci opierający się po­
ili przez Anglią, książęta włoscy zagrożeni przez Ka- 
książgta protestanccy w Niemczech; powstańcy fla- 

__ i batawscy, sojusz Czech, Danii, Szwecyi, podczas 
■ ivdziestoletniéj itd.
im ilitjka ta zawsze była dla nas korzystną i trzymaliśmy 
iści izca, gdyśmy pomagali Belgii i Grecyi, kiedyśmy bro- 
licti 1855 Turcyi przeciwko Rosyi, w r. 1859 Piemontu 
?go o Austryi. Z żalem widzielibyśmy odstąpienie od tćj 
eż i igodnéj z tradycyami naszemi historycznemi i zasa- 
sos lolucyi naszéj.
e. liniom naszćm głęboko należałoby ubolewać, że Fran-
f. l raka wpływu prawowitego w Europie, który zawdy

¡ w interesie równowagi i wolności, a natomiast
H | swe siły zużywa na dalekie wyprawy i w interesie 
ry ¡jest bezpośredni, ani nawet pewny.
Bliżi khcemy niczego przesadzać ani powiększać. Bardzo 

limy, że mocarstwa, które wystąpiły przeciwko 
iciw Danii, które w tćj chwili zagrażają księciu 

mają, ochoty zaczepić Francyi; nasze granice jeo- 
Ifigo nie będą zagrożone; ale nasze granice moralne 

¡przekraczają w sposób niesłychany i wątpimy czy 
się uda zdobyć nam prawowite wynagrodzenie 
sprawom, które są naszemi, zadośćuczynienie po-

i al 8ię 20 kwietnia wieczorem o godzinie 11 koleją, ham- 
»nengborga i Gravensteinn na dzień lub dwa.

‘ ’to, 21 kwietnia. Miasto tutejsze dotąd nieochło- 
;e z pierwszych wrażeń zwycięstwa pod Dyblem. 
‘ radości z odniesionych przez armią pruską re- 
lcnyna się odzywać w Berlińczykach obawa, aby one 

8. drogo krwią okupione. Dzienniki dobrze wtaje- 
’ Przebieg wyprawy na szańce oswajają zwolna tu- 

zią.myślą, że straty, szacowane naprzód do 700 
J rannych, przenoszą, czego przecież można się 

nie® j spodziewać, do 1000 a może i więcćj ludzi, 
u 2 pai wzbudza tutaj szczególny interes jenerał Ra­
sy»^.ca brygady, który na czele 18 poznańskiego i 8 
laztą‘eg° pułku głównie się przyczynił do zwycięstwa.

‘ ” Nie-’mputowano mu prawą nogę powyżćj kostki.
2°? dyblem jak się zdaje padło Polaków.

, I ® do skreślenia wam pobieżnego obrazu szturmu 
to'Da Sza^ce dybelskie. Operacya ta znacznie uła- 

r*T ,i‘artyteryą pruską, która poprzednio zupełnie nie- 
’1 h-rh Ja°Ce nieI)rzyjacielskie, wykonaną została we- 

ich r?P°rzi^en księcia Fryderyka Karola, któ- 
»ło0Ści Wkowych mówić nie można. Od 
ic6w kolumn przeznaczonych do szturmu każda na 
j'J5? w aproszacb, za nimi zaś trzymały się wukry- 

-a wszystkich bateryi rozpoczęły walkę, po- 
godziny 10 kolumny krokiem przyśpieszo- 

Wm i gnetami na szańce, za nimi postępowały 
®ai^załek Wrangel i książę następca tronu 

Kan Da P'ac b°ju ’ zaj§k miejsce obok księcia 
»oi p’ który otoczon sztabem ze wzgórza śledził 
te. , Ogromny okrzyk „bura", grzmot dział 

-1 jj fi02legly się na okół. W przeciągu kwadransa 
'ione w ręku Prusaków. Do godziny 11
; i ła]w ocńgićj linii nr 7, 8 i 9 także już były zdo- 
« »otaa8go 0Poru Duńczyków, z których większa 
' Aneta i6 swyck dział. W szańcu nr 2 dzielny ofi- 
‘ ini kt<ky się nieraz dał Prusakom we znaki do 
-’'Mew?1 n&bijając w braku kanonierów działo.
,¡nr ift°y ~~ Kolumny atakujące rzuciły się dalćj 
U j“’ który widząc niemożność dalszćj obrony,
" W karinCZasem Duńczycy wyparci z szańców i ra- 
AR0]f vCZami śpiesznie się cofali na wyspę Alsen 
' Wn ?rak8’ który przecież także nie długo wy- 
' H zafełn nl0n^cb d2’3* pruskich, zwłasżćza że je- 
z a PozyCyą w świeżo zdobytym szańcu nr 1.

PaBcernik. Popłoch' Duńczyków 
Krake dodało bodźca atakującym, którzy

ś;

Sobota, 23 kwietna 1864.
rzucili się dalćj na przyczółek broniący mostu na wyspę Alsen. 
Po zaciętym boju i ten został zdobytym, tak że o godzinie 15 
w południe cała pozycya była w ręku Prusaków, a mosty pro­
wadzące na wyspę w płomieniach.

Straty Duńczyków obliczają tutaj wedle doniesień z teatru 
wojny dzisiaj odebranych ogółem do 5500 w zabitych, rannych 
i jeńeach. Naturalnie liczy się w tćm do 4000 jeńców. Dzielny 

i jenerał duński du Piat poległ przy obronie pierwszćj linii 
szańców, a dwaj jego adjutanci ciężko obok Wodza swego 
ranni dostali się do niewoli. Prócz tego zginęło dwóch pułko­
wników, 1 major i około 22 oficerów. Prusacy zdobyli do 100 
dział w większćj części polowych łub szmigownic żelaznych, 
także dostała im się mała liczba danebrogów.

Zamiarem podobno jest przenieść teatr wojny do Jutlan- 
dyi pod mury Fryderycyi; z drugićj strony nie wiadomo, czy, 
jeśli Duńczycy nie ustąpią na wezwanie z Sonderburga, ks. 
Fryderyk Karol nie zamierzy uderzyć na wyspę. Duńczycy 

' zdają się oczekiwać tego, gdyż, jak donoszą telegramy, krążą 
w pobliżu zatoki Hórup okręt liniowy duński Skiold i flotyla 

i z 22 złożona okrętów. Może także użyją jćj Duńczycy w razie 
pomaszerowania Prusaków ku Fryderycyi, dó przewiezienia 

■ tam dotąd dla wzmocnienia załogi, wojska z Alsenu.
Dnia wczorajszego wieczorem wyjechał pociągiem ham- 

burskim król w towarzystwie licznego orszaku, między którym 
znajdowali się minister wojny i jenerał Manteuffel na plac 
boju w Szlezwiku. Spodziewają się licznych awansów w armii, 
i ogólne jest mniemanie, że ks. Fryderyk Karol otrzyma bu­
ławę feldmarszałka. W takim razie zapewneby stary „ojciec“ 
Wrangel, jak go zowią tutaj, powrócił napowrót do Berlina, 
składając nominalne dowództwo w ręce rzeczywistego wodza 
ks. Fryderyka Karola. Pogłoski o wyniesieniu Wrangla do 
stanu książęcego sprawdziłyby się zapewne Wówczas, aby 
zgrzybiałemu wodzowi wynagrodzić trudy kampanii.

PS. W tćj chwili krąży po mieście depesza z Flensborga 
tćj treści: Król Wilhelm przybył tutaj o godzinie 11 w połu­
dnie w towarzystwie ministra Roona, przyjmowany uroczyście 
na dworcu. Panna Swendsen na czele 24 dziewic mieszczań­
skich witała monarchę, którego ludność i szeregi zdobywców 
Dyblu, tworzący w ulicach szpaler, przyjęli głośnemi okrzy­
kami. Król przemawia do żołnierzy, ściska za rękę jenerała 
Gablenza, rzuca się w objęcia księcia Fryderyka Karola i ks. 
następcy tronu, poczem przy najpięknićjszćj pogodzie udaje się 
bez zwłoki do szańców.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 20 kwietnia. System zmoskwiczenia i zruj­

nowania materyalnego Królestwa Polskiego prowadzi Moskwa 
z całą konsekwencyą na sposób Murawiewa na Litwie. Wszelkie 
ważniejsze urzędy obsadza Moskalami lub zmoskalonemi Pola­
kami lecz i to w małćj tylko części; zwolna zaprowadza język mo­
skiewski w niektórych początkowo dykasteryach, by gó zape 
wne późnićj coraz dalćj rozgałęzić; w Warszawie istnieje już 
szkoła moskiewska a teraz przebąkują coraz wyraźnićj o zało­
żeniu innych, mianowicie w województwie Lubelskićm; Inwa­
lida rosyjski zapowiada, iż rząd widzi gwałtowną potrzebę 
własnego moskiewskiego w stolicy Królestwa organu, gdy Dz. 
Powszechny już mu nie zupełnie wystarcza; ukazy cesar­
skie pojawiają się zwykle po moskiewsku, następnie zaś do­
piero w tłómaczeniu polskićm, a car Aleksander, z Bożćj ła­
ski król polski, podpisu swego nieraczy już wcale dawać wpol- 
skim języku na rozporządzeniach dotyczących Polski. Berg 
zaczyna wchodzić w układy z obywatelami, znanymi z umiar­
kowania, aby z nich wydobyć namową lub groźbą adres do 
cara z prośbą najuniżeńszą o odwrócenie ciężkich klęsk od 
kraju, a gdy usiłowania jego podstępne łamią się o wytrwałość 
i patryotyzm mieszkańców stolicy, nakazuje swym podwła­
dnym na prowincyi, którym więcćj środków i środaczków służy 
do dopięcia celu, aby na wszelki sposób urządzali denlonstra- 
cye przychylne dla Moskwy. Próbowano więc naprzód w Siedl­
cach lecz bezskutecznie. Pomyślniejszy rezultat pozyskały, 
jak się dowiadujemy z niemieckich dzienników, nie ręcząc za 
prawdziwość podanćj przez nie wiadomości, zabiegi znanego 
barona Schwartza, pomocnika kBięcia Wittgensteina w Wło­
cławku. P. Scbwartz wsławiony już w oczach Moskwy przez 
wydobycie pierwszego w Królestwie wiernópoddańczego 
adresu z mieszkańców Nieszawy, którym jak wiadomo groził 
nasamprzód kontrybucyą, późnićj gdy to nie skutkowało, „po- 
hulaniem kozactwa“ w miasteczku, — p. Schwartz, który nie 
zwykł przebierać w środkach, aby dojść do celu, czego wielo­
krotne dał był dowody, za pomocą namów i odgróżek, zdołał 
wreszcie podobno pewną liczbę słabych na duchu zebrać, jak 
mówią, obywateli, którzy zgromadziwszy się temi dniami 
w pałacu księdza biskupa Marczewskiego, znanego z niefor- 
tunnćj wycieczki do Kalisza, złożyli na ręce księcia Wittgen ; 
Steina tyle upragniony przez Moskwę adres. Nie doszły wpra­
wdzie dotąd żadne pewniejsze doniesienia o przebiegu tego , 
zdarzenia, w każdym razie smutnego, przecież naród zaprze 
się czynu, który wywołany przemocą, żadnego znaczenia zo- j 
bowięzującego w oczach Europy mieć nie może.

O dalszych losach Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
głuche tylko przebiegają wieści. Rezultat pierwszćj rewizyi 
nakazanćj przez Berga, która tak świetnie na korzyść zarządu 
towarzystwa wypadła, wpłynął natychmiast na podniesienie 
kursu papierów polskich. Mimo to należy się obawiać, aby 
Moskwa, którćj solą jest w oku autonomiczna administracya 
instytutu tego czysto polskiego, wpływającego najkorzystnićj

93.
od wielo lat ńft Rozwój materyalny kraju, na podniesienie i uła­
twienie kredytfi dla Własności ziemskićj i zwolnienie ićj od ni­
szczących ją ciężarów — aby Moskwa w dalszym ciągu rewizyi 
pód jakimkolwiek bądź pozorem nie targnęła się na samorząd 
ziemstwa, zamieniając je na narzędzie rządu moskiewskiego 
na narzędzie ślepćj jego czynowników woli.

Ucisk i prześladowania po Ulicach Warszawy nie ustają, 
a nawet w ostatnich dniach z powodu ukazania się kilku pistn 
tajnych, 2 nową się wzmogły zaciętością. Aresztowano wielu 
młodych ludzi, lecz nie ódkryto nic podejrzanego i polieya nie 
zdołała wpaść na ślad tajnych drukarni.

O losie wywożonych na Sybir wygnańców smutne tylko 
dochodzą dotąd wieści. Głoszą one między innemi, iż z jedne­
go transportu, który do Irkucka prowadzono, a który z 200 
więźniów się składał, 70 tylko doszło na miejsce przeznaczenia; 
reszta, złamana tbńdami, mrozem i głodem, pozostała w drodze 
po szpitalach lub w mogiłach! Przypomnieć tu należy, że gdy 
opinia publiczna uskarżała się, iż tysiące ludzi wywożą z Kon­
gresówki i Litwy nie tylko bez sądu i wyrokb, lecz nawet bez 
śledztwa i bez czynienia im jakiegokolwiek zarzutu, Dzien­
nik Powsze chny odpowiadał, że owe wywożenie wielu osób 
nie jest bynajmnićj karą, i dzieje się tylko dla zabezpieczenia 
ich, aby się nie wmieszali w ruch rewolucyjny, a zarazem dla 
zabezpieczenia rządu, aby podejrzani o sprzyjanie powstaniu, 
nie wzięli w nićm udziału. W istocie takie wywożenie, jak 
przytoczyliśmy przykład w transporcie do Irkucka, jest rady­
kalnym środkiem zabezpieczenia osób tych i rządu 
przed wmięszaniem się ich do powstania, ale zarażem przyznać 
należy, że ten środek zabezpieczenia jest dla połowy osób za­
bezpieczonych karą śmierci.

Przerażająca śmiertelność między więźniami pędzonemi 
na Sybir, między którymi wielu było w wieku, wielu chorych 
lub do trudów pieszćj podróży nie przywykłych, spowodowała 
nawet gubernatora zachodhićj Syberyi, iż przedstawił o żmianę 
sposobu deportowania w głąb Sybiru więźniów politycźnych 
z klas uprzywilejowanych, a rząd na przedstawienie to wydał 
rozporządzenie, aby w głąb Sybiru wiezieni byli na podwodach, 
a jeśli mają jaki majątek, aby ich kosztem własnybi tran­
sportowano.

Egzekucye także nie ustają, jakolwiek nie o wszystkich 
Dz. Po wsz. donosi: Otóż dowiadujemy się z Wieku, że 
w Kielcach powieszono w zeszłym tygodniu dzielfiego kapitana 
powstańczego Rudowskiego.

Tymczasem ajenci moskiewscy znów rozpuszczają pb War­
szawie Wiadomość, jakoby car zamierzał pewną ilość deporto­
wanych osób najmiłościwićj ułaskawić. Wielka zaiste łaska, 
uwolnić ofeoby skazane bez śledztwa, bez sądu i bez żadnćj nie­
raz winy, jedynie w tym celu, aby wyniszczyć nienawistny so­
bie żywioł. Lecz tego to rodzaju są zawsze łaski mo­
skiewskie!

— Do Wand er era piszą z Warszawy: „Na Rusi i Li­
twie zakazano wywozu srebra, o ile riie zostało zabrane, a to, 
jak mówią, aby nie wychodziło za granicę do sprzedania na 
cele rewolucyjne albo bicia monety narodowćj, które było za­
mierzone. Dla większćj pewności spisano srebra, będące w po­
siadaniu szlachty, i postawiono pod kontrolę czynowników ; 
właściciel ma odpowiadać za ubytek najmniejszćj sztuki. Ażeby 
niemożebnćm uczynić także zbieranie podatku narodowego, 
miało już wyjść rozporządzenie spisania dochodów i wydatków 
szlachty i kontrolowania tak, aby bez uwiadomienia władzy 
moskiewski^ nié była w możności znaczniejsze robić wydatki“ 

AUSTRYA.
Lwów, 20 kwietnia. Dnia 15 b. m. przytrzymano na 

dworcu kolei żelaznćj weLwowie, jak donosi onegdajsża Lem* 
berger Z tg., pana B., dzierżawcę dóbr, przy którym miano 
znaleść prócz znacznćj kwoty pieniężnćj, także wielką ilość 
blankietów do kart legitymacyjnych. Dnia 16 b. m. przy- 
aresztow&no także na dworcu kolei podejrzanego cudzoziemca 
z fałszywemi dokumentami podróżnemi, a dnia 17 b. m. izrae­
litę, przybywającego z zagranicy, zaopatrzonego, jak twierdzi 
Le mb. Z tg., w wielką ilość pieniędzy wzlocie i tożsamo w fał­
szywy dokument podróżńy.

Transporta jeńców trwają bezustannie. Ï tak Gazeta 
Lwowska donosi, iż dnia 13 b. m. wysłano ze Lwowa pocią­
giem rannym transport 15 powstańców, z tych 5 do'ińternoWa­
nia w Królowymgrodzie, 10 do wydalenia za granicę państwa 
przez Salzburg.

Tćjże gazecie piszą z Żółkiewskiego, iż od 1 do 15 b. m. 
skonfiskowano w obwodzie żółkiewskim, a mianowicie w po­
wiatach sokalskim i lpbaczowskim przy rewizyach domowych 
następujące materyały wojenne: 133 sztućców z bagnetami 
siecznemi, 21 pałaszów dla kawaleryi, 60 pik, 9 kos, 14 bagne­
tów, 1 sztuciec kawaleryjski, 3 wory z żeiaznemi częściami pik,
36 puszek z kartaczami, 40 kul 3funtowych, 5784 ostrÿch na­
bojów, 2500 kapsli, 259 kul karabinowych, 5 worków'z amu- 
nicyą i znaczną ilość rozmaitych artykułów uzbrojenia. Dnia 
9 b. m. w chacie kowala Jaśka Ozimku w Nowym Dzikowie 
(w powiecie lubaczowskim) nastąpiła eksplozya prochu tamże 
ukrytego, która tę chatę wysadziła w powietrze. Właściciel 
chaty, Jaśko Ozimko, został mocno p »raniony w ręce i twarz 
i także żona jego jest poparzona. Z tego powodu odbyła się 
na miejscu rewizya i znaleziono w stajni 3500 sztuk ostrych 
nabojów.

— Korespondent tutejszy pisze do Gaz. War.:
Upłynęły trzy lata od pierwszego zebrania się u nas sejmu



krajowego. Pierwsza ta kadencya jego nie mogła nic pożyte­
cznego zdziałać dla prowincyi, ponieważ zeszła na sprawdza­
niu wyborów i na zamianowaniu członków delegacyi do rady 
wiedeńskiśj i członków wydziału krajowego. Na drugiój ka­
dencji w styczniu r. z., były dalsze sprawdzania wyborów 
i sprawozdania wydziału krajowego, który wskazywał, że po- 
ruczonych mu od sejmu czynności nie mógł żadną miarą po­
załatwiać, Nastąpiło potem 8 lutego odroczenie a nareszcie 
i zamknięcie kadencji sejmowój.

Zaczynają głośno teraz mówić, że tegoroczna kadencya 
rady państwa w Wiedniu ma być zwołana dopiero w grudniu 
r. b. i trwać aż do lata przyszłego roku, poczóm nastąpi dłuż­
szy wypoczynek, a sejmy krajowe czyli prowincyonalne zbiorą 
się albo z końcem roku, albo aż w styczniu 1866 r. W tym 
przeciągu czasu mogą u nas nastąpić mnogie zmiany w skła­
dzie członków sejmu, co spowoduje nowe wybory, a tóm samem 
nowe sprawdzanie tychże. Dalój będzie miał wydział krajowy 
z czego zdawać sprawę, gdyż z kilkuletnich czynności, na co 
wszystko nie mało pójdzie czasu. Następnie może znów na­
stąpić odroczenie kadencyi. Wszystko to jest bardzo prawdo­
podobne. Jeżeli więc trzecia z kolei kadencya tego sejmu 
w r. 1866 tak przejdzie, nie doczeka się już czwartćj, ponie­
waż mandaty poselskie na lat sześć się skończą.

Dotąd jeszcze nie mamy ustawy gminnój, potrzebniejszćj 
u nas niż w którójkolwiek z prowincyi austryackiego cesar­
stwa. Ustawa ta, wyglądana z utęsknieniem od roku 1848 
czyli od chwili zniesienia poddaństwa i uwłaszczenia włościan, 
a zatóm od lat szesnastu, jest dotąd tylko życzeniem. Każdy 
zaś, kto tylko obeznał się bliżój z stosunkami tutejszemi, zgo­
dzi się pewnie na twierdzenie nasze, że tylko ustawa ta mo­
głaby zaradzić mnogim niedogodnościom, które są zawadą na 
drodze postępu i rozwoju. Lud mianowicie wiejski, który dziś 
w wielu stronach zubożał, mógłby się podnieść materyalnie, 
gdyby po wprowadzeniu w życie ustawy gminnój nastąpiły 
wszystkie urządzenia odpowiednie, zabezpieczające własność 
nieruchomą i dające możność kredytu hipotecznego małój wła­
sności. Dziś niszczy włościan lichwa, ponieważ w braku ksiąg 
hipotecznych nikt na grunta włościańskie pożyczać nie chce, 
gdy niema możności zabezpieczenia się na nich, ani tóż rę­
kojmi, czy kto inny nie nabył prawa do tój własności. Sami 
posłowie gmin wiejskich wykazywali to na pierwszój kadencyi 
sejmowój i domagali się, aby jak najprgdzój przystąpiono do 
utworzenia ksiąg hipotecznych w gminach wiejskich. Wyka­
zywali przytóm skutki opłakane, jakie wynikają z] tego braku 
hipotecznój pewności. Dotąd jednak nie przyszło do uchwale­
nia ustawy gminnój w sejmie, którćj wprowadzenie musi 
wprzód nastąpić, zanim przyjdzie do urządzenia ksiąg hipote­
cznych tego rodzaju, a tóm samóm przypuszczenia włościan, 
jako właścicieli ziemskich do korzystania z dobrodziejstw kre­
dytu hipotecznego.

— O pomyślnym obrocie, jaki wzięła sprawa kolei lwow- 
ska-czerniowieckiój, niezmiernie ważnój, jak wiadomo, dla roz­
woju handlowego w Galicyi, pisze Gazeta Narodowa co 
następuje:

Przedsiębiorcy kolei lwowsko-czerniowieckiój szybko się 
biorą do dzieła, aby w trzech latach ją ukończyć. Już zjechali 
inżynierowie angielscy, dla wytknięcia kierunku kolei i rozpo­
częcia robót ziemnych od razu na kilku punktach. W Londy­
nie już rozpisano subskrypcyą na akcye i rozpoczęto zbieranie 
podpisów. Jedna część tój subskrypcyi ma być w Wiedniu 
w tych dniach podpisaną.

Rada zawiadowcza kolei żelaznój zeLwowa doCzerniowiec 
składa się z trzech Anglików: Sommerseta A. Beaumont, En- 
gelhardta i Brown Westhead’a, z Polaków dwóch: księcia 
Leona Sapiehy i hrabiego Włodzimierza Borkowskiego i z je­
dnego Niemca, Karola Kleina, który współzawodniczył z towa- 
warzystwem angielsko-polskióm o przywilój w radzie państwa, 
popierany tak gorliwie przez wiedeńską Presse. Bankierami 
towarzystwa są w Londynie Glyn Mills i spółka, a w Wiedniu 
niedawno założony bank angielsko-austryacki:

Kapitału towarzystwo szuka na podwójnój drodze: sub- 
skrypeyami na akcye i wydaniem obligacyi. Subskrypcjami 
ma zebrać 12 ’/2 miliona złr. w. a. w brzęGzącój monecie, czyli 
1,250,000 funtów szterlingów. Obligacjami zaś 12 milionów 
złr. srebrem. Razem więc cały kapitał wynosić będzie 24’/2 
miliona złr. srebrem. Tymczasem rada państwa przyzwalając 
na poręczenie 5 od sta od kapitału zakładowego towarzystwa, 
obliczyła koszta na 29 milionów złr., i wraz z amortyzacyą 
przyjęła gwarancyą na półtora miliona złr. rocznie, t. j. w ra­
zie, gdyby dochody z kolei nie wynosiły tój kwoty, obowiązała 
się tyle dopłacać z funduszów państwa, ile brakłoby przedsię­
biorstwu do całości półtora miliona rocznego dochodu. Towa­
rzystwu pozostawały dwa sposoby zebrania kapitału potrzebne­
go. Albo rozpisać subskrypcyą na całą sumę, w kosztorysie 
obliczoną, tj. na 29 milionów z gwarancyą rządową 5 od sta, 
a akcye przyjmować za 100 po 71 lub 72. Tym sposobem ze- 
branoby blisko 24 do 25 milionów, — albo rozpisać subskrypcyą 
na 24'/2 miliona, a zgwarancyi rządowój półtora miliona rocz­
nie, każde 100 złr. uposażyć 7% rocznie i rozdać wszystkie 
akcye al pari. Towarzystwo obrało ten ostatni sposób. Akcye 
kolei lwowsko-czerniowieckiój nieść będą 7%, a zwyżka do­
chodów pójdzie na dywidendę, tj. będzie osobno rozdzieloną na 
każdą akcyą.

Towarzystwo z domem Brassey ułożyło się ryczałtem 
o zbudowanie kolei całój i zaopatrzenie jój we wszystko za kwotę 
24'/2 miliona złr. srebrem. Objęte w tój kwocie są wszystkie 
wydatki, wyrobienie przywileju itp. Pan Brassey towarzystwu 
płacić będzie 6% od kwoty, którą akcyonaryusze na opędzenie 
kosztów budowy kolei składać będą, i to płacić tak długo, do- 
pókąd kolej nie będzie skończoną i w ruch puszczoną, a to­
warzystwo wypłacać będzie te procenta akcyonaryuszom.

Już wyżój wspomnieliśmy, że drugie 12 milionów złr. bę­
dzie w obieg puszczonych w obligacyach. Prospekt nie po­
wiada po jakim kursie. Zdaje się jednak, iż 5% będą niosły, 
gdyż po dotowaniu 7 procentami 12 ’/2 milionów złr. w akcyach 
i potrąceniu potrzebnój kwoty na amortyzacyą, tyle prawie zo- 
staje na procenta od obligacyi. Obligacye te mają już być

umieszczone po większój części w Austryi. Liweraiid bowiem 
zapłatę otrzymają w obligacyach i już z nimi w tój myśli poza- 
wierano kontrakty. Tym sposobem i liweranci stają się 
i akGyonaryuszami towarzystwa. Zdaje się więc, że Brassey 
przyjmować będzie także obligacye jako zapłatę za wykonaną 
budowę.

W ogóle powiedzieć można, iż cały plan zebrania kapitału 
potrzebnego do zbudowania kolei, jest bardzo dobrze obmy­
ślany, i że powiedzie się założycielom dokonać swego. A czasy 
istotnie nie zdawały się po temu, aby spodziewać się można 
było powodzenia. Brak powszechny pieniędzy na giełdach, 
nie łatwy kredyt dla rządu, kilka przedsiębiorstw podobnych 
równocześnie rozpoczętych, niepewność pokoju — to wszystko 
zagrażało temu przedsiębiorstwu jeżeli nie stratami to zwłoką. 
Tymczasem dzisiaj już powiedzieć można, że budowa kolei 
jest zabezpieczona i że w wytkniętym czasie niezawodnie będzie 
ukończoną.

Kolej Karola Ludwika ze Lwowa do Krakowa zyska bar­
dzo wiele na szybkióm ukończeniu lwowsko-czerniowieckiój, 
a już teraz akcye jój zaczynają iść w górę.

Wiedeń, 20 kwietnia. Telegram paryski dzisiejszy 
w Presse donosi: Między gabinetem tuileryjskim a lordem 
Clarendonem następujące punkta zostały umówione: Zanie­
chanie wojny, poczóm wniosek względem przemiany konferen- 
cyi w kongres europejski dla uniknięcia częściowój roboty. 
Taki jest niezawodny powód odwłoki konferencyi, nie zaś spó­
źniony przyjazd pełnomocnika związkowego.

— Piszą stąd do Wieku: Na wiosnę wszystko kwitnie, 
nawet polityka domysłów. W dzisiejszych nawet dziennikach, 
mianowicie w Pressie i półurzędowym Botschafterze 
wyczytać można wiadomości o domniemywanych usiłowaniach 
Francyi względem obsadzenia papieskiój stolicy, na wypadek 
śmierci Piusa IX. Kuzyn cesarski książę Canino-Bonaparte 
ma być wybrany papieżem, a za jego pośrednictwem rozwią­
zaną zostanie kwestya włoska. Takie zamiary przypisują 
Francyi w Wiedniu. Mimo powagi tych dzienników, mogę 
was zapewnić, żs we Francyi projekta takie zupełnie nie ist­
nieją. Nie dla tego, że książę Canino-Bonaparte w kwestyj 
rzymskiój uchodzi za stronnika papieskiój polityki, członkowie 
bowiem rodziny cesarskiój umieją rozdzielić się wybornie ro­
lami, z których każda inną drogą wprawdzie, ale zawsze do 
jednego celu prowadzi, lecz projekt ten nie ma za sobą szansy 
udania się. Pominąwszy praktykę kilku stuleci, która tylko 
kardynałów włoskiój narodowości na najwyższą posadę ko­
ścioła powołuje, istnieje jeszcze zwyczaj, aby na Stolicę Apo­
stolską nie wprowadzać członków panujących familii. Sfor- 
cyowie i Medyceusze ostatnimi byli papieżami z rodzin panu­
jących. Przypuszczenia wiedeńskich dzienników nie mają ża- 
dnćj podstawy tą rażą.

Natomiast kwestya polska coraz więcój zaczyna nabawiać 
kłopotu interesowane gabinety. Na konferencye w sprawie 
duńskiój ma i ona być przemyconą. Rozchodzi się pogłoska, 
że Moskwa na seryo pragnie z umiarkowanóm stronnictwem 
się porozumieć. Panslawistyczne artykuły prasy moskiewskiój 
także nieprzyjemne robią w Wiedniu wrażenie. Ta uporczywa 
i tradycyjna polityka Moskwy zabsorbowania w sobie wszel­
kiego żywiołu słowiańskiego, znajdująca w Polsce jedynie 
opór, kiedy Czechy przeważnie zdają się jój hołdować, miano­
wicie w starszych koryfeuszach narodowości czcskiój, musi 
w Europie wywołać obawy o przyszłość. Złamanie indywidu­
alności pojedyńczych narodów słowiańskich, czyni Moskwę pa­
nią Europy.

— Na odjezdnóm cesarz Maksymilian I napisał dwa listy: 
do ministra marynarki, Burgera, przeznaczając kapitał 10,000 
złr. na nagrody coroczne dla podoficerów marynarki, i do ks. 
Scitowskiego, arcybiskupa ostrzyhoinskiego i prymasa Węgier, 
z podziękowaniem za przesłane życzenia. Wsiadając na okręt 
Maksymilian I płakał, podczas kiedy małżonka jego potrafiła 
stłumić swe wzruszenie. Nazajutrz po odjeździe przybył do 
Miramare najmłodszy brat cesarza, arcyksiążę Wiktor Ludwik, 
w zamiarze udania się późniój za cesarstwem do Rzymu.

— Do Gen. Corr. donoszą z Londynu, iż hr. Russell 
miał półgodzinną prywatną rozmowę z Garibaldim, a fakt ten 
sprawił na dyplomacyi londyńskiój wielkie wrażenie.

FRANCYA.
jt Paryż, 19 kwietnia. Nie Francya zbliżyła się do An­

glii, ale Anglia do Francyi. Lord Clarendon podczas swego 
pobytu tutejszego nie odwiedził p. Budberga, posła rosyj­
skiego. Zaręczają, że rząd francuski podjął na nowo projekt 
kongresu. P. Drouyn de Lhuys miał dziś wysłać depesze 
w tój myśli do agentów francuskich przy dworach zagrani­
cznych. Rząd nie porzuci, ale przeobrazi zasadę gło­
sowania powszechnego; my na tóm przeobrażeniu nic stracić 
nie możemy; zasady główne nie będą opuszczone przez ce­
sarza.

Wieje tu wiatr pokojowy dla tego, że jest potrzebny — do 
pożyczki meksykańskiój. Warunki, na jakie musiał się zgo­
dzić rząd moskiewski przy zawarciu pożyczki w Amsterdamie, 
są dla niego bardzo uciążliwe.

Wczoraj rozpoczęła się sprzedaż klejnotów niewiast pol­
skich w hotelu Lambert.

Paryż, 19 kwietnia, dzienniki zajmują się pokojowym 
listem cesarza do p. Foulda. La France, DebatyiGon- 
stitutionnel mocno z niego zadowolone. Monitor zabiera 
bardzo pomyślne wiadomości z Meksyku.

— Opinion nationale donosi, że zamierzone w ro­
cznicę Szekspira przedstawienie Hamleta, Falstaffa i Snu nocy 
letniój nie odbędzie się z powodu zakazu rządowego. Obchód 
więc ograniczy się na bankiecie. Anglicy przebywający w Pa­
ryżu obchodzić będą rocznicę urodzin swego wieszcza wiel­
kiego ucztą w Grand Hotel.

— Jeźli dzienniki urzędowe i półurzędowe milczeniem po­
kryły obchód rocznicy w Petersburgu, przypominającój wjazd 
wojsk sprzymierzonych do Paryża, natomiast dzienniki po de­

partamentach nie szczędziły pogróżek dla Mosk^ dżin 
z ważniejszych Le Moniteur de la cote-d’or wiaW' 
niewdzięczność Moskwy, tak zakończył: „Nie przyj arsz 
nam Waterloo, nie przypominajcie nam waszego; PrJ 
umfalnego do Paryża, bo wam jedióm słowem nakap'1111 
czenie. A tóm słowem Polska! “ Piękne wyrazy, go1
wyrazy !

— Poseł włoski w Paryżu p. Nigra zawarł, Po'8
swego rządu konwencyą pocztową z Francyą, która 
dza znakomite reformy w przesyłce pieniędzy. Kia 
wiem będzie można przesyłać sumy do 200 franków 1 
pocztą z jednego kraju do drugiego, ale nawet statc^' 
graficzne będą mogły przyjmować zaliczki pienijijiieZ 
upoważniania telegrafem innych stacyi, aby sumę >tari 
wypłacały adresatom. Jest to postęp niezmierny, oj s»; 
jący potrzebom obecnój cywilizacyi. łaa$

— Pan Duruy, minister oświecenia publicznegi;o, »,ot
dził znaczne reformy naukowe w liceach. Między innale 111 
historyi, kończącą się podług dawnego planu na roku ‘!a 
najnowszych posunął czasów, i włączył w nię najżya H 
bieżące kwestye, aby uczeń opuszczający ławę szkólm 
watelem, rozumiejącym dziejące się w świecie wypad}0 r0 
gram pana Duruy z 24 września zeszłego roku podaieIB’ 
góły, które profesorowie traktować mają. Jeden zji ^al 
pów brzmi dosłownie: „Car Mikołaj i panslawizm. 
cesarza Mikołaja względem Francyi od roku 1830. 
cara na Niemcy. Jego usiłowania wynarodowienia Poi ™ 
wia Austryą przez pomoc w Węgrzech i sądzi, że [1 
chwila opanowania Carogrodu. Francya i Anglia y8r,. 
mują go. Wojna krymska. Wzięcie Sewastopola. er' 
cya z Szwecyą. Kongres i traktat paryski. Non |*

By!prawa narodów.“ Program taki musiał na siebie 
uwagę tych z pomiędzy uczonych naszych, którzy na li 
nóm polu śledzą i rozjaśniają kwestye panslawizmu, 
chiński nie zaniedbał skorzystać z przedstawiając^ nu ÿ 
sobności i w dwóch pracach skreślił podstawy, na 
opartą być powinna nauka historyi w odniesieniu di™° 
miotów, w przytoczonym ustępie zawartych:

1) Ogłosił dzieło o potrzebie reform w wykładzie 
itd. pod napisem: „Nécessité de réformes dans ï’ex] 
l’histoire des peuples Aryas-Européens et Tourans, fl 
rement des Slaves et des Moscovites, par F. H. Duch (3° 
Kiew).“ Paryż 1864, str. 180 i dwie tablice.

2) Otworzył w ,¡Cercle des Sociétés Savantes“ ki 
syku francuskim o federacyjnych żywiołach Aria-Em“8 a 
ków, w którym w pięciu zebraniach zasady swoje wyłoiJ.

Zasady te znane są polskiój publiczności. Tirai1“ 
chodzenie Moskali i otchłań, dzieląca tychże pod toz 
względem, tak historycznym jak moralnym i fizyolc 
od Indo-Europejczyków, a w szczególności od lado ,!la 
oto główny rezultat poszukiwań p. Duchiûskiego. Ją p 
nie rzeczy zyskało potwierdzenie pierwszorzędnych fu 
uczonych, jako to pana Henri Martin i Visquenela, i®. 
Margrabia de Noailles w dziele La Pologne et slF 
tióres i pan Eliasz Régnault w licznych polit|ffl “u' 
each szerzą jego zasady między oświeconą publicznoi ' ei 
Duchiński z swój strony nie opuszcza żadnój sposobi T 
pagowania prawd wymienionych. Program ministra u 
nia zakreślił kwestye, w zakres jego systemu wchody JM 
jaśnił je więe p. Duchiński w dziele i kursie przyWi11 
stawiąc się niejako na nowym punkcie zapatrywania, "b

— W modzie dziś we Francyi rozbierać naukę 
założyciela chrześciaóstwa. Nadzwyczajny odgłos, 1 
mał p. Renan, nie daj e pokoju innym, coby chcieli « j ' 
samą rozgłośność i ten sam odbyt księgarski. Otóż i f 
jeden z celniejszych dziennikarzy, ogłosił pracę Paî ‘ 
„Historya życia Jezusa.“ Zaraz na wstępie bąbh 
Galileuszowi przypisuje pomysł i prace Kopernika 
rozsądny mówi : Jak on może gruntownie roztrząsać 
przed ośmnastu wiekami, kiedy nie wie, komu przypi "L 
ważniejsze odkrycie rodu ludzkiego, w późniejszych 
objawione, odkrycie, które stanowczy wywarło 
szukiwania mędrców niemieckich, włoskich, angielsku 
cuskich ! Inną mieć będzie wartość dzieło, które ®, 
dniach druk opuścić, a którego p. Guizot, dawny wij J 
autorem. Dzieło to wyjdzie pod nazwą „Médit»’ 
gieuses.“ ,üjî

— Wiadomo z dzienników, że 13 bm. odbył ce 
sku bulońskim przegląd 6 pułków kawaleryi. Jak «» 
legła paryska ludność, lecz najmniejszym okrzykiem 
tala swego wybrańca. Zwrócić to musiało uwagę P1 
więc dla wydobycia z piersi ludu okrzyków radości ’ 
między tłumy towarzyszącego mu następcę tronu. “ 
cił się malec na koniku i na wsze strony kapeluszy ? 
niał ; nikt mu wiwatem nie odpowiedział ; nikt mu 1 
kłonił. Mała ta okoliczność świadczy zawsze ® P ueta 
z innemi o niezadowolnieniu, jakie obecna polityka c{! £ 
dzi w ludności paryskiój. Kierunek tego nier* 
i jego rozmiary jasne. Dość przypomnieć świeże 
Carnota i Garniera Pagós : nie szukano znakomitości 
tarnych ani członków kogresu pokoju, lecz ludzi z ‘‘ ¡¡¿j 
wyznawców zasady narodowości. ,

— Sémaphore marsylski podaje niektóre■ 
o ambasadzie japońskiój. Naczelnikiem ambas*) ę 
Ekscel. Ikeda Cykagonkami, młodzieniec 23 letni) b ' k 
stojny i miły. Drugi poseł zowie się Kakudonidoh. 8 ) 
on gubernatorem jednój prowincyi japońskiój, 1 t 
dowcipnego i rozumnego człowieka. Trzeci P°se‘L211 
zwisko, nie mniój w sylaby bogate Kawadarag js 
Oprócz licznój służby należy do ich orszaku 16 eD I 
wszego i drugiego rzędu; kilku z nich mówi P Hla, 
a dwóch nawet płynnie po francusku. I

ANGLIA. .. Jï
P Londyn, 19 kwietnia. Wczoraj o god®^* 

cya poiska przybyła do kryształowego pałacu 
wraz zajęła wyznaczone sobie miejsce w
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dżinie 3 P° południu huczne wiwaty oznajmiły przybycie 

tłJ jjdego, orkiestra złożona 2 Garibaldczyków zagrała zna-
Li marsalski. Po przejściu 30 deputacyi z rozmaitych 
przybyłych, których Garibaldi witał grzecznie, ale cere-

,'łJ 'fole wystąpił proporzec polskiniesiony przez Koźmiana,
20 rycerza i okazałćj urody. Zaledwo zgromadzenie po- 

1 »¡o chorągiew polską, zawołano „Poland“ i huczne „niech
, ¡0¡gjja“ rozległo się na podobieństwo gromu; przeszło 40000 
*1 giestami i okrzykami wyrażało swój zapał. Żaden mi- 
V żadne zgromadzenia sztucznie zbierane w Londynie na 
^lf ¡-ść Polaków, niemogą być porównane z teraźniejszą mani- 
pL, Garibaldi powstał i z uniesieniem powitał grono 
. 1 ¡¡e ż 6 deputowanych złożone. Wręczając adres przemó-
I ■ starzec pułkownik Oborski, streszczając główną osnowę 

’ 2a nim oddając medale p. Albert Potocki odezwał
° «iiiéj więcćj temi słowy po francusku:

Obywatelu Jenerale, składając ci w upominku medale
i>0> ¿ aa cześć bohaterskićj walki przeciwko Moskwie naszych 
180 j !a swobodę ludów i niepodległość, mamy nadzieję że 
i jmując je jako dar ubogi lecz od szczerego serca, nie od- 
.7’ » nam swego poparcia. Niezapominaj o nas wodzu; 
)DL rozwiniesz twą chorągiew zwycięską dla walki z despo- 
™ lem, znajdziesz nas obok siebie z wiarą'i poświęceniem.“
°da Garibaldi wzruszonym głosem odpowiedział w czułych 
U »ch i ze łzą w oku uścisnął członków deputacyi polskićj, 
ají wniając swój szacunek i ofiarując swe życie.
p i Zaledwo deputacya polska zeszła z trybuny wśród okla- 
y" | i grzmiących wiwatów, Garibaldi podszedł do ludu 

krótkich ale znaczących wyrazach wezwał Anglików do
Ia 1 eréj pomocy Polakom, polecając sprawę ich szlachetnym 
L iciom swobodnego narodu.
’bie to jedeü z “^świetniejszych dni dla emigracyi

■w'niedzielę 17 kwietnia Garibaldi ze swoim orszakiem,
¡mu', Polakami i kilku przyjaciółmi był na bankiecie u Hercena. 

™ W Londynie przebywają jenerałowie Taczanowskiz żoną 
u J(bukowiecki.

.. Londyn, 18 kwietnia. Na dzisiejszćm posiedzeniu zapy- 
Yorke pierwszego lorda skarbu, czy istnieje traktat

' j dzy Austryą a Rosyą, tyczący się wydawania sobie wzaje- 
’ i [go swych poddanych, czy zwrócił uwagę na rozkaz je- 
u ała Mensdorffa, ogłoszony we Lwowie 16 marca rb. i na

II u taz podobny Merkla, datowany 12 marca br. w Krakowie, 
.rC Ile których to rozkazów Polacy, co schronili się do Austryi, 
’,1 ¡łbyć wysełani do granicy; i czy ambasador Jćj króle wskićj 
araj iii w Wiedniu odebrał albo odbierze instrukcj e, któreby 
™ dozwalały użycia wpływu przyjacielskiego Anglii, aby polo-

0 koniec tego rodzaju środkom nieludzkim. Na to odpo- 
dział lord Palmerston: Niewierny o egzysteucyi traktatu 

osyą a Austryą, któryby się tyczył wydawania zbro- 
«zy. Być może, iż istnieje ugoda wojskowa względem de- 

,¡. mr, lecz nic o tćm nie wiemy. Kiedy nasz ambasador 
tIfcdniudonosił nam o stanie oblężenia w Galicyi i prawie 

¡mém, które tam proklamowano, odebraliśmy uwiadomie­
nie poddani rosyjscy znajdujący sig w Galicyi i zaopatrzeni 
‘ u uporta regularne otrzymają pozwolenie^ pozostania tam, 
Li udowodnią, że pobyt w Galicyi jest koniecznym dla ich 
’ j, w prywatnych, a że innym nakażą udać się do jakiegokol- 
J i innego kraju austryackiego. Nie zdaje się wynikać z tego 
¡a ikta iżby miały zachodzić ekstradycye tych osób rządowi 

a¡¡i jjskiemu. P. Hennessy zapytał się, czy rząd ma zamiar za- 
' ®nikować izbie depesze lorda Bloomfielda, posła Królowéj 
,]¡,¡Mości w Wiedniu. Lord Palmerston odpowiedział, że 
¿jW je i zobaczy, czy można je przedłożyć izbie, 
poi Dziś odbyła się w pałacu kryształowym wielka uczta 

iaki !^zona przez robotników na cześć Garibaldego. Tłumy 
^mierne zalegały od godziny 9 rano stacye London-Bridge 

sjć '«¡toria, i ze wszystkich stron przybywały deputacye z ka- 
rzypi™'-
jyjl W estradzie, która przedwczoraj w pałacu Sydeohamskim 
pjyi’W dla przyjęcia Włochów, zachowano te same dekora- 
[jliit!*ia dzisiaj. Garibaldi przybył do pałacu ze zwykłą swą 
3 mi aktualnością o godzinie 2. Jego obecność wywołała huczne 
mini ¡‘»y entuzyazmu, które trwały prawie kwadrans, a oklaski 
[itsti P^owiły się, gdy sześcioletni chłopiec z dziewczynką przy- 

W do jenerała i ofiarowali mu wieniec laurowy i wspaniałą
, ce¡ Biankę kwiatów.
5 8Pn’e występowały 

śpiesznie,Ma
deputacye. Część ta programu 

gdyż" czytanie adresów nie było dozwo
p/e' Towarzystwo Biblijne ofiarowało jenerałowi trzy biblie

JW<> oprawne, a na czele deputacyi Towarzystwa Ogrodni- 
ffl zuajdowało się dwoje dzieci, z.których jedno udarowało 

“‘tera włoskiego koszem pełnym wyśmienitych owoców, 
■e koszykiem cudownych kwiatów. Deputacya wolnychiu5

«pi wbrew programowi odczytała długi adres, na który 
i cc; r‘* odpowiedział kilku słowy po francusku.
¡adt yepatacya polska przyjętą została przez lud hucznemi 
e if.i i z wielkiśm uniesieniem. Garibaldi po kilku sło- 

.ttścisnął rękę prezydentowi i członkom deputacyi, potćm 
się nagie stanął nad brzegiem estrady i zawoł 

“ltn głosem:
Aoszę szlachetny naród angielski, aby nie opuszczał

i O!
te dwakroć powtórzone, dwakroć wywołały prze- 

grzmot oklasków, 
wibaldi zeszedł następnie z estrady i udał się na ta-

Mom|Cy sig w P°środku Pałacu» aby PrzyPatrzeć si6 wo' 

podczas całćj uroczystości panowała najpiękniejsza po-

Ke?Z(js'ai raQo pożegnał się Garibaldi na czas niejaki z księ- 
iyj “utherland w Straffordhouse i udał się wieczorem do

członka parlamentu.-L.“}'1 swego przyjaciela p. Seely, -
Pojedzie do Cornwall, aby tam odwiedzić pułkownika 

11 którćgo pozostanie dwa dni. W poniedziałek odje-

dzie yachtem księcia Sutherland z Plymouth do Kaprery. Księ­
stwo towarzyszyć podobno będą swemu gościowi w podróży.

— Gdy deputacya komitetu włoskiego wręczyła Garibal- 
demu na bankiecie w pałacu Kryształowym z 16 kwietnia cho­
rągiew z napisem „Rzym i Wenecya“, przemówił bohater 
w języku włoskim do swych ziomków w sposób, który żywo­
ścią i polotem stanowił silny kontrast z krótkiemi i mozolnemi 
odpowiedziami, jakie był zmuszony dawać tu tylekroć w ję­
zyku angielskim. Niemieckie korespondencye dziwią się tćj 
różnicy; kto jest zmuszony niejednokrotnie obcą odzywać się 
mową, zrozumie ją łatwo. Garibaldi przemówił:

„Dziękuję wam, rodacy, za przyjęcie, jakiego od was do­
znałem. Wiem, że dzielicie ze mną uczucie wdzięczności dla 
szlachetnego narodu angielskiego za pomoc, którą nam 
świadczył, i za świetne przyjęcie, jakie mi przysposobił. An­
glia wspierała nas w złych i dobrych chwilach. Lud angielski 
pomógł nam wnaszćj wojnie w Południowych Włoszech, a i te­
raz jeszcze otrzymują szpitale neapolitańskie wsparcia z tego 
kraju. Wiem o tćm bardzo dobrze, że królowa i rząd angiel­
ski reprezentowany przez lorda Palmerstona (głośne oklaski), 
lorda Russla i pana Gladstone uczynili rzeczy podziwienia go­
dne dla naszćj Italii odradzającój się.

„Gdyby nie ten kraj, Neapol jeszczeby jęczał pod jarzmem 
Burbonów. Gdyby nie rząd angielski, nigdybym nie był prze­
był cieśniny mesyńskiśj (oklaski)....

„Przyjaciele, nie jestem żołnierzem z rzemiosła; nie lubię 
tego rzemiosła; ale chwyciłem się go, skorom ujrzał zbójców 
w swym domu i stałem się żołnierzem, aby ich wypędzić. Sta­
łem się żołnierzem, aby walczyć przeciwko ciemięzcom mćj 
ojczyzny.

„Podziwiam ten szlachetny naród angielski, który z taką 
dumą stoi na szczycie cywilizacyi. Od czasu, jak jestem w tym 
kraju, wielu rzeczy w nim dostrzegłem, więcćj może niż się 
wam zdaje. Widziałem coś wielkiego: pół miliona ludzi utrzy­
manych w porządku przez kilkunastu policyantów; a jeźli mó­
wię o policyantach angielskich, zdejmuję kapelusz, panowie, 
bo niema tu żandarmów i szpiegów, którzy nie mogliby oddy­
chać wolnym powietrzem angielskićm. Wiecie, zkąd to po­
chodzi? Powiem wam zaraz: dla tego, że lud angielski kocha 
swą ulubioną królową. (Przeciągłe i głośne oklaski).

„Lud angielski poważa swe prawa, bo wie że są dobre 
i sprawiedliwe, i kocha swą wolną i sławną ojczyznę. Lud 
angielski ma nietylko politowanie i sympatyą, ale także serce 
dla innych. Uczmy się od postępowania Anglików. Naśla­
dujmy ich, ich szlachetne i świetne instytucye, jakoteż ich 
przywiązanie niezmienne do wolności.

„Auglii wszystkie kraje zazdroszczą. Chociaż posiada naj­
waleczniejsze wojsko na świecie, ma jeszcze ona 150,000 oby­
wateli, ochotników, a gdyby kiedy miał napaść wróg ich oj­
czyznę, ochotników tych poparłyby miliony odważnych i dziel­
nych mężów. A przyjąwszy — co nieprawdopodobna — że 
wspólne ich siły nie starczyłyby do odparcia nieprzyjaciela, by­
libyśmy zawsze gotowi, gdyby nasze słabe usiłowania, nasze 
ramiona i nasze życie na coś przydać się mogły, pomódz im, 
jak oni nam pomogli.“

DANIA.
Rendsborg, 21 kwietnia. Jego Królewska Mość, król pru­

ski, na dworcu tutejszym przyjęty z entuzyazmem, odpowie­
dział łaskawie na przemowę p. Wigersa. Młode dziewczęta 
przybrane w barwy krajowe, rzucały mu kwiaty pod stopy. 
Muzyka grała hymn pruski i pieśń o Szlezwolzacyi. Roz­
legały się wiwaty nieskończone, przygłuszane tylko hukiem 
dział. .

Na dworcu Budeldorfskim musiał odstąpić dyrektor kolei 
żelaznćj Louth, który chciał powitać JKr. Mość przemową an­
gielską. JKr. Mość oświadczył bowiem, że nie życzy 
sobie słuchać mowy angielskićj, a Louth po nie­
miecku nie umiał.

Dziś przedpołudniem o godzinie 11 przybył król pocią
giem nadzwyczajnym do Flensborga 
i wśród wielkićj radości mieszkańców.

przy odgłosie dzwonów 
Po śniadaniu w hotelu

Rasch udał się o godzinie 12'/2 do Dybią.

TURCYA.
Carogrod, 9 kwietnia. Piszą ztąd do l’Indćp. belge: 

Wygnaniec polski, którego tu aresztowała legaeya moskiewska, 
potrafił ujść z więzienia wieczorem w zeszły poniedziałek. Gdy 
go bowiem prowadzono do pokojów konsula, który miał pro­
wadzić z nim śledztwo, omylił czujność straży, wysunął się na 
ulicę przez drzwi na pół otwarte i zniknął w tłumie przecho­
dniów. Ucieczka ta położyła koniec wszelkim trudnościom 
dyplomatycznym, do których dało powód jego aresztowanie. 
Legaeya moskiewska nie poczyniła tćż dotąd żadnych kroków, 
aby schwytać więźnia powtórnie; być może, iż nawet cieszy się, 
że tym sposobem unikła kłopotów w obec reklamacyi Porty 
i ambasady francuskićj i angielskićj. Kuczyński, tak się zwał 
więzień, schronił się podobno do jednego z klasztorów na Ga- 
lacie, gdzie znajduje się pod opieką Francyi, czekając aż znaj­
dzie sposób wydalenia się z Carogrodu.

KSIĘSTWA NADDUNAJSK1E.
Bukareszt, 17 kwietnia. Adjutant księcia Czarnogóry 

przybył tu z Białogrodu z przedstawieniami do ks. Kuzy. Mó 
wią o przymierzu, względem którego toczą się układy między 
Rumunią, Serbią i Czarnogórą.

Ostatnie wiadomości.
— Z Warszawy piszą, dnia 20 kwietnia do Breslauer

Ztg.: Prawie cały skład tutejszego policyjno-wojennego za­
rządu, Trepów, Korff i t.d. otrzymali ordery pruskie. Wszyscy 
urzędnicy Polacy drogi żelaznćj warszawsko-wiedeńskićj i war- 
szawsko-bydgoskićj zostali nagle oddaleni ze służby i musieli 
natychmiast opuścić Warszawę. Także 40 urzędników z za-

rządu celnego otrzymało dymisyą i rozkaz bezzwłocznego wy­
jazdu z stolicy. Tylko prawosławni i ewangeliccy urzędnicy 
mają być odtąd umieszczani przy zarządzie celnym, żaden ka­
tolik. Otóż znowu przeszło 100 rodzin pozbawionych przez 
Moskwę chleba.

Wiedeń, 22 kwietnia. Dzisiejsza Pr esse powiada, że 
nadworny kanclerz węgierski p. Forgach wręczył wczoraj oso­
biście cerzarzowi prośbę o dymisyą. Cesarz przyjął dymisyą 
i zamianował hr. Hermanna Zichy następcą.

Ateny, 16 kwietnia. Zgromadzenie narodowe odrzuciło 
. wniosek o zmniejszenie wojska do połowy i użycie oszczędności 
dla podniesienia marynarki.

Hamburg, 22 kwietnia. Dzisiejsze Nachrichten 
piszą: Król pruski oświadczył w Rendsborgu, że „sprawa 
księstw jest świętą; dzieło rozpoczęte poważnie, w podobny 
sposób będzie dokonanćm; pewną jest rzeczą, iż krew nie na- 
próżno się lała.“ Magistrat kiloński i reprezentanci miasta po- 
sełają deputacyą dla powitania Jkr. Mości do Rendsborga i wzy­
wają drogą telegraficzną wszystkie gminy do współudziału.

Wiadomości miejscowe i potoczne,
Kg! Poznań, 22 kwietnia. Dzisiaj około godziny 12 w południe przy­
było dotąd pociągiem nadzwyczajnym pod eskortą 500 jeńców duńskich. 
Waleczni ci obrońcy szańców dybelskich, mając kilkunastu swych ofi­
cerów na czele, postępowali od dworca drogi żelaznćj nad wałami 
wierdzy ku Winiarom, bez broni, lecz zdumnem i poważnem obliczem, 
otoczeni wojskiem pruskiem i liczną publicznością niemiecką

£ Gniezno, 20 kwietnia. Pewien zupełnie wiarogodny właściciel 
niemiecki z graniczącego powiatu wrzesińskiego rozmawiał w tych 
dniach go mną i opowiadał mi o następującej egzekucyi, która go, jak 
sam twierdzi, zgrozą przejęła. W dniu 12 bm. powiesili Moskale pe­
wnego szlachcica polskiego, z powodów politycznych w Ciążyniu, nie 
daleko granicy W. Księstwa, na własnych wrotach jego. Opowiadacz, 
jak twierdzi, był naocznym świadkiem tej egzekucyi i dla tego nie 
podlega zdaniem mojem fakt ten żadnej wątpliwości. Tego samego 
człowieka denuneyowano przed kilku dniami u władzy, że w jego 
stogu broń się znajduje. W skutek tego odbyto w owym stogu rewi- 
zyą i znaleziono w istocie jeden pistolet. Okoliczność ta poprowa­
dziła do przyare3ztowania tego człowieka, który 3 dni we więzieniu 
pozostać musiał, tż go z takowego pewien strażnik graniczny, którego 
jako świadka wysłuchano, przez swoje dla niego korzystne świadectwo 
wybiwił. Zdaje się, że mu ktoś przez nienawiść lub zemstę tego figla 
spłatał, ile że już dawniej pogróżek przeciw niemu podobno nie bra­
kło. Panowie ministrowie wojny i spraw wewnętrznych rozstrzygli na 
zapytanie podwładnych władz reskryptem z dnia 29 lutego b. r., który 
król, regeneya w Bydgoszczy pod dniem 5 bm. zakomunikowała, że 
gimnazyaści, którzy jako tworzyciele, przełożeni albo urzędnicy zwią­
zku tajnego jednomiesięcznóm więzieniem ukarani i ze szkoły wyklu­
czeni zostali, albo którzy w powstaniu, jak wiadomo p dniesionem 
przeciwko Moskwie, ndział mieli, nawet w przypadku nieukarania
za to, prawo do służby jednorocznej na fundamencie § 129 lit. F. 
instrukcyi poborowo wojskowej z d. 9 grudnia 1853 r. utracić mają. 
Przeciwnie ma reguła ta przeciw osobom, które przy związka tajnym 
mniej działali i dla tego tylko więzieniem aż do 3 dni sądownie uka­
rani zostali, także ze szkoły, skoro wtenczas do takowej jeszcze 
uczęszczali, wykluczeni nie zostali, niebyć zastosowaną. Osoby te 
mają atoli w celu odprawienia służby jednorocznój tylko oddziałom 
wojska zupełnie wiemieckim być wcielone.

f Z pod Kłecka, 20 kwietnia. Dnia 19 t. m. przybyło wojsko 
do Witakowic o godzinie 5 rano i dl-esztowało 2 ludzi, po południu 
o 4 przybyło tak semo i zaaresztowało p. Bolesława Kurowskiego nie­
dawno z więzienia uwolnionego i zaopatrzonego w wszelkie legityma- 
cye, jednak na rozkaz władzy odprowadzonym został do Gniezna.

© Z Wrzesińskiego. Dnia 16 bm. przybył z upoważnienia land- 
rata p. Senft v. Pilsach z Wrześni komisarz obwodowy p. Kunke 
z Strzałkowa do Gałężewa, majątku pana Huberta Taczanowskiego, 
w celu odbycia rewizyi. Jak się zdaje głównym celem poszukiwania były, 
w skutek jakiejś denuncyacyi, szczególniej papiery. Pomimo oporu 
p. Taczanowskiego, przejrzał też p. Kunke wszystkie dawniejsze kores­
pondencye, tak jego własne jak i syna, i pomimo, że nic kompro­
mitującego w sobie nie zawierały, zapieczętował je i zabrał, zwra­
cając szczególniejszą uwagę na małoznaczną korespondencyąz Miło­
sławia i Mogilna.

4- Z pod Kiszkowa. Dnia 17 kwietnia w niedzielę rano o go­
dzinie 6 przybyło do Rybna kilkunastu dragonów pod przewodnictwem 
porucznika i w asystencyi trzech żandarmów, obstąpili dwór i podwó­
rze. A kiedy po szczelnem zrewidowaniu pomieszkania, wszelkich li­
stów i papierów w biórku, nikogo i niczego podejrzanego nieznaleźli, 
oznajmiono właścicielowi p. Sawickiemu, iż jest aresztowanym, w. sku­
tek czego zmuszony był udać się wraz z nimi do Gniezna, gdzie sig 
obecnie więzieniu sądowóm znajduje. Rewizye takowe są u nas jakoby 
na porządku dziennym, gdyż do dnia 17 kwietnia w przeciągu dwóch 
tygodni były dwie, ale bezskuteczne; raz tylko zabrano kilku ludzi 
przechodzących, którzy niepotrafili się dostatecznie wylegitymować.

_W Nordd. Corresp. jakiś szlachcic meklemburski ogłasza,
że potrzebuje nauczyciela domowego do dwojga „tylko“ dzieci, za co 
obiecuje mu 70 -80 tal. racznie, a za to wymaga od niego następują­
cych drobnostek: ma on 1) uczyć dzieci, 2) zajmować się ogrodem, 
3) pilnować drzewa i 4) posiadać do tego wykształcenie semiaaryjskie

_ We Lwowie p. dr. Józef Kohn, członek pierwszego galicyj­
skiego towarzystwa stenografów, co tydzień miewa odczyty bezpłatne 
o historyi, literaturze i teraźniejszym stanie stenografii, na które każ­
demu miłośnikowi tój sztuki uczęszczać wolno. Jak wiadomo wycho­
dzi także we Lwowie czasopismo poświęcone stenografii polskiej pod 
napisem „Biblioteka stenograficzna.“ Rozwija się stenografia polska 
we Lwowie, ale rząd anstryacki nie daje jej pola najwłaściwszego, dla 
którego ją stworzono, bo sejmu galicyjskiego wcale nie zwołał. Prze­
cież prędzój czy późniój okaże się potrzeba stenografów polskich, do­
brze zatóm ie kształcą się zawczasu.

— W dniu 16 b. m. o godzinie 6 i minut 25 widziano w Bonn 
spadającą od strony północno-wschodniej ku południowo-zachodniój 
kulę ognistą, która, jak się zdawało, miała pół stopy średniey. Szyb­
kość biegu była mierna, światło białe , za nią zaś postępował ogon 
5—6 stóp długości mający. Oddalenie od powierzchni ziemi było 
nieznaczne.

— W Berlinie odbył się tych dni konkurs nad majątkiem prywa­
tnym kupców Rapp et Cohn; wedle planu podziałowego przypadła 
wierzycielom ratal6/„0 i *’*/,,0 procentu. Wierzyciele się pocieszają 
przysłowiem: Lepszy rydz jak nic.

— Jerzy Gaffenko. O zmarłym dnia 8 lipca 1860 w miaste­
czku Kordoreni (na Wołoszczyznie) Jerzym Gaffenku, pisze Czas z d



12 bm. co następuje: Nazwisko tego człowieka niezuanem jest zape­
wne jpśli nie ogółowi, to przynajmniej bardzo przeważnej części czy­
telników naszego dziennika. A jednak zmarły znad musiał Polskę, 
a w szczególności miasto nasze, musiał wynieść z murów jego nieza­
tarte jakieś wspomnienia, skoro o potrzebach nie przepomHiał nawet 
na łożu śmiertelnem, albowiem testamentem w d. 31 grudnia 1859 r. 
sporządzonym, zapisał śp. Jerzy Gaffenko kwotę 3500 dukatów w zło- 
cie na iundusz ubogich wyznań chrześciańskich miasta Krakowa. Nie 
znając szczegółów prywatnego pożycia zmarłego, nie możemy dociec 

przyczyny tak niespodziewanćj szczodrobliwości; dość, że owe
3500 dukatów w złocie nie były mitem, lecz w dniu 15 września 1863 
r. wpłynęły istotnie do tutejszej głównój kasy krajowój, a następnie 
przeniesione na papiery publiczne kwotę 24,300 złr. wobligacyach in- 
demnizacyjnych przyniosły. Do zapisu tego z pretensyami wystąpiły: 
1) tutejsze towarzystwo dobroczynności; 2) tutejsze arcybractwo miło­
sierdzia i banku pobożnego; wreszcie 3) tutejszy magistrat imieniem 
gminy miejskiej jako naturalny zastępca miejscowych ubogich. Otóż 
komisya namiestnicza, przed której forum sprawę o ów zapis wyto­
czono, uchwałą z dnia 15 stycznia b. r. takowy magistratowi miasta 
przysądziła. Nie jest wiadomo, czyli towarzystwo dobroczynności i ar­
cybractwo miłosierdzia zadowoliły się tą uchwałą pierwszój instancyi 
administracyjnej; mniemamy jednak, iż po wyczerpaniu rekursów 
sprawa o ów zapis wstąpi na właściwą drogę sądową; jeżeli bowiem 
orzeczenie, który z instytutów tutejszych jest instytutem ubogim, na­
leży do władz administracyjnych, to tłótcaczenie ostatniej woli zapiso- 
dawcy należy wyłącznie do sądu. '1'łómaczenie to wykaże dopiero, 
który z zakładów w Krakowie istniejących, chciał testator opatrzyć 
robiąc zapis tak znaczny.

Przy dzisiejszym dalszem ciągnieniu 4 klasy 129 król, loteryi kla­
sycznej, padły 2 główne wygrane 10,000 tal. na nra 53,049 i 62,976. 
5 wygranych po 5000 tal. na nra 694 2286 8122 19,291 i 93,162. 
7 wygranych po 2000 tal na nra 4202 21,817 32,875 33,128 36,736 
64,958 i 72,811. » . , .

35 wygranych po 1000 taL na nra 1803 9532 10,068 13,855 23,408 
26,825 31,972 32,843 35,982 40,238 42,827 42,877 43,566 47,317 48,528 
51,448 52,543 53,250 53,541 58,411 59,917 61,730 72,175 74,571 75,237 
75,2S6 75,780 76,457 77,988 78,481 81,895 83,539 91,334 92,849 
i 92,986.

50 wygranych po 500 tal. na nra 132 273 1377 7892 8560 14,671 
16,708 19,451 23,629 23,040 24,149 24,900 26,623 30,625 32,211 33,978
38,7G8 39,951 41,981 43,483 45,334 46,924 46,984 48,359 48,879 48,659
48,681 4S.819 49,133 51,781 54,712 56,500 59,981 60,784 61,408 62,382
63,482 64,087 67,174 71,206 75,564 75,913 77,967 83,823 15 889 87,328
88,340 89,457 89961 i 92,622. ’’’’>>

78 wygranych po 200 tal. na nra 1597 2522 2707 3496 3569 3874 
583 7182 93®’’ 1n OKQ 1A — -- —..............56s4 56:3 7182 9387 10,358 10,555 13,846 14,331 15,171 17,335 18,186

Z polecenia Dyrekcyi Spółki Bazarowćj wy­
płacać będę Dywidendy Bazarowe 
za rok 1863 od dnia dzisiejszego 
do ostatniego czerwca r. b. w po­
mieszkaniu mojćtn; nieodebrane w tym czasie 
prześlę na koszt odbierającego.

Poznań, dnia 2 kwietnia 1864. [1353]
Magnuszewie«.

Doniesienie.
Majętność Smoguleckawieś w powiecie Smb- 

skini, departamencie bydgoskim, pod miastem 
Gołańczą, położona, ma być od św. Jana r. b. 
aż do tegoż czasu 1874 z wolnćj ręki w dzie­
rżawę wypuszczoną i to przez publiczną licy- 
tacyą wiecćj dającemu. W tym celu wyzna­
czony jest termin na dzień 14 maja r. b. o -go­
dzinie 10 z rana w biurze dominialnym w Smo- 
guleckiój wsi odbyć się mającym. O warun­
kach tćjże dzierżawy w tćmże biurze każdego 
czasu od 24 m. b. dowiedzieć się można.

Smogulecka wieś pod Gołańczą, dnia 18 
kwietnia 1864.

[1305] Dominium.

Kucharz, kawaler, zaopatrzony w dobre za­
świadczenia, znajdzie miejsce od śgo Jana w 
Łaszczynie pod Rawiczem. Listy frankowane 
tylko się przyjmują. [1348]

Dominium Kórnik potrzebuje od 1 maja r. 
b. ogrodowczyka do pomocy tutejszemu ogro­
dnikowi. [1343)

Organista
zdatny, zaopatrzony w dobre zaświadczenia, 
znajdzie miejsce zaraz w Słupi pod Stęszewem.

[1344)

KÜSS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 21 kwietnia.

Papiery pniaki* 
Poiyez, dobrow....
— rB^ć. 1859...
— 50, 52 konw.
Z
— prem. 1855.... 

Cbiigi dług, skarb.
rchii

%
17.
5

47,

3%

t,Sue J pl»i.
100%; - 

105%

Listy sasi. March.
37,
37,— Pras Wach... 3’/^

W.Ka.Posn... 4

— Poniar..........

95
100
100

90
88«/,
90
84%

89
98’/.

(nowe
(sowa

3aląskia.........
gwri. B..........
ftna Zach,...

S7fc
4
S7i

3%
4

96%
95%
93

18,362 18,762 22 041 22, 53 22,836 25,377 27,179 27,962 32,462 33,424 
34 125 36,175 38,015 38,737 41,874 43,274 43 41».<------- ------- ‘,--------------------—144364 4 5 645 46,103
46,112 47,476 47,760 48,429 49,288 52,960,54,615 54,900 54,913 55 0'7 
57,739 58,375 58,450 59,343 6.',056 63,270 64,324 65,952 66 128 67,970 
68,643 68,799 72,015 72,223 74,664 75,218 76.161 76.364 81,174 81,521 
82,450 82,699 83;O78 83,844 87,129 87,401 90,751 93,195 93,275 
i 94,855.

Berlin, dnia 21 kwietnia 1864.
Królewska jeneralna dyrekcja loteryi.

Przybyli do Poznania dnia 22 kwietnia.
HOTEL DU NORD. Wł. dóbr Sławski z Komornik, panie Dzierza- 

nowska z Paryża, Buchowska z Pomarzanek, obywatel Górzyński 
z Mgowa, lekarz Opler, porucznik Collas z Kurnika.

HOTEL PARYSKL Dzierż. Prądzyński z Lenartowa, ks. Kulczyński 
z Czarnkowa, prób. Frańciszkowski z Strzelec.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Ponikierski z Wiśniewa, 
kupcy Freymann z Żegania, Sandberg z Legnicy, Weber i kapitał. 
Walkowslti z Berlina.

MYLIUSA HOTEL DRZDENSKI. Tajny radca Frankenberg-Lu- 
dwigsdorft z Szlązka, landrat Madai z Kościana, kupiec Wilmers- 
dórffer z Frankfurtu, Morsbach z Barmen, Lenzner z Szczecina, 
fabr. Pauly z Hali.

HOTEL RZYMSKI. Wł. dóbr Waligórski z Roztworowa, Lehmann 
z Wrocławia, Twardowski z Kobylnik, kup. Runchel z Berlina, 
bankier Mahlberg z Hanoweru, ekon. Klemm z Rawicza.

"Wiadomi®»®! hasidfiołwe.
Stów, kupieckie w Pognaniu, dnia 22 kwietnia.

i - Zyto: trzyma się dobrze, na kw., kw.-maj i maj-czerw. 32'/,, 
czerw.lip. 33'/,, lip.-sier. 34>/„ sier.-wrz. 35«/, tal. pł. Okowita: 
cicho, na kw. i maj 14%„ czerw. 14%„ lip. 14%, sier. 15'/,„ wrześ. 
15% tal. pł.

8erlin,21 kwietnia. Pszenica: 100 int w miejscu: 47—59. 
tal. pł. wedle jakości. Zyto: 81—82 funt. 36’/,, na odstawę wio­
senną 36%—%—'/,, maj-czerw. 36'/,-’/,, cserw.-lip. 37'/,-%—'/,, 
lip.-sier. 38’/,—’/,, sier.-wrz. 38’/,-39'/,, wrz-paź. 39’/,—40 tal. pł. 
Jęczmień: 1750 funt, wielki 27—33 tal. pł. Owies: 1200 funt, 
w miejscu 22—24, na odstawę wiosenną i maj-czer. 23, czerw.-lip. 
237,—%, lip.-sier. 24«/,—’/, pł., sier.-wreś. 24 “żąd., wrz.-paźd. 24'/, 
tal. pł. Groch: 2250 funt, do gotowania 36—46 tal. pł. Rzep: 90 
—92 tal. pł. Rzepak: 84—86 tal. pł. Oiój racpiowy: 100 
funt bez beczki w miejscu 12'/, żąd., na kw. i kw.-maj 11”/,,— 
227,—'/,, maj-czerw. 12—’/,, czerw.-lip. 12'/,—•/„-’/„ lip.-sierp. 
12”/,,—•/„ sier.-wrześ. 12’/,, wrz.-paźdz. 12'»/,,—•/„ pażd.-list. 123/,

Uprasza się ogrodnika p. Teicberta
w Czerniejewie o najśpieszniejsze przybycie do 
Łukowa pod Gołańczą. (1345)

Młynarz praktycznie doświadczony w paro­
wych oraz w wodnych amerykańskich młynach, 
życzy sobie miejsca od 1 maja albo od ś. Jana 
r. z. Bliższa wiadomość Nekla poste restante 
J. P. (1346)

Od 1 maja rb. jest w moim murowa­
nym domu tu w miejscu na rynku Nr. 1 kram 
do wynajęcia. (1347)

Września. K. Borecki.
W kamienicy św. Marcin No. 4 przy placu 

Mickiewicza, jest mieszkanie o ośmiu pokojach 
itd. na pierwszćm piętrze od 1 października rb. 
do wynajęcia. [1159]

W aptece mojćj otwarte jest miejsce ucznia. 
[1323] H. Elsner.

l F
— ’t tal. pł. Olej lniany: 
pł. Okowita: 8000«/, ~ "

100 fant. bez beczki w 
: 8000% Trall. w miejscu bez beczki 14>'' 

kw. i kw.-maj 15—14'/,, nfaj-ezerw. 15',,—15. czer.-lip. fji, 
lip-sierp. 15%—%—>%„ sier.-wrz. 16%,—'/,, wrz.-paż. pj

ni ¿u ta Izurart SklrswiAu .*pł. Wypow. 4000 cent, żyta, 220,000 kwart okowity i 
owsa.

Wrocław, 21 kwietnia Na targa: piękna
sgr.

67-69
63-65
42-43
35—37
29—30
45—47

firm'd.

Pszenica biała 
,, żółta

Żyto 
Jęczmień 
Owbs 
Groch
Rzep zimowy: 213—202—190 igr. za 150 fntbrutto. 
Rzepak: 204—194—180 sgr. za 150 fht. brutto. 
Rzep latowy: 174—164—150 sr. za l'50funt. brutto

¡5
62
41 
33 
28
42

Na giełdzie. Koniczyna czerwona: trzyma »1«i 
pośl. 9'/,—11, średnia 11*/,—12%, wyborowa 131/,, najpJ
13%—14 tak pł. Koniczyna biała: bez zmiany, poślei‘1 
średnia 13—15, piękna 15’/,—16, najpiękniejsza 16'/,—17 3 
Zyto: 2000 fant, wyżój, na kw., kw.-maj i maj-czerw. 34' \ 
lip. 35—'/,, lip.-sier. 36, sier.-wrz. 36’/, pł., wrz.-paźd. 33 '**’ 
Pszenica: na kw. 49'/, tal. pł. Jęczmień: na kw. M 
pł. Owies: wyp. 611 cent, na kw. i kw.-maj 37’/, tal ul

w miejscu 14'/,, na kw. i kw.-maj 14*/, “pł, mąj-czerw. ¡¡i 
czer.-lip. 14’/,, lip.-sier. 15’/,,, wrz.paź. 15*/,, tak pł.

Szczecin, 21 kwietnia. Na giełdzio. Pszenica: znać« 
i wyższe ceny, w końcu słabiśj, 85 fan. żółta w miejscu jt,

czer. 
lip.

czmień: 70 funt, w miejscu 27—37 tal pł. Owies: trzyma sieiII 
47—50 funt, w miejscu 24, na odstawę wios. 24'/,—’/„ kw\łoi n.o.i.-------tal. pł.
się dobrze, 
wrześ -paźdź.

Groch: w miejscu 34 tak pł. Olej rzepiewy t 
e. w miejscu 11% żąd., na kw. i kw.-maj 11’/,,-' 
iźdż. 12%—%—% tak pł. Olej lniany: na kw.-mąj'

okowity.
■sierp. 

40,000 i

C3
•1-1O
• I-I

Obicia
nadzwyczaj tanie i w guście najnow­
szym. q

Próby, dla osób zamiejscowych fr. ęy*
Doświadczony środek g* 

przeciw wilgnym ścianom, laski do S. 
firanek i rolosów ma zawsze na skła- 
dzie handel (1171)

y Nathana Chariga, R|Jek
Dobre i tanie deszczochrony i parasolki 

sprzedaje A. Apolant, ulica Wodna 24. 
Reparuje i pociąga także parasole wszelkiego 
rodzaju. [1311]
Nasienie olbrzymich buraków

znane z wybornej jakości (żółte Pohla), szefel 
po 5 tal., meckę po 10 sgr., sprzedaje 

[193] Karol Heinze w Kłecku.

Lubownikom kwiatów i ogrodów, tudzież gospo­
darzom rolnym i leśniczym

polecam bogaty swój skład nasion rolniczych i ogrodowych, których wy­
kaz (No. 23) udzielam bezpłatnie i franco.

Bukiety Itd. wygotowywa się jak dotąd w sposób najgustowniejszy.
Lokal sprzedaży: Handel nasion i ogrodownictwo artystyczne i handlowe

ui. Królewska No. i5a. Henryka Meyer,
_______ Poznań, wiosną 1864. ulica Królewska No. 15a i 6/7.

Siemię lniane
prawdziwe Rygskie Koronne,

również wszelkie inne nasiona rolnicze, poleca

Elidwili Kmikel,
- Obligi 250 a..

Kosy. Spcżj.Stiegl
— 6 — 

ik'8y. jifłft. ssgjcl. 
Boisk, obligi skarb

— Cert A. 300 sł.
--------- B. 200 sł
— Lia.s.n.wB.8. 
— Ob. citk. 5001.

Pieniądse. 
Frydrychsdery. .„.
Lojdory.
Złota, fant cel.,.. 
Srebra — dito..
Saskie b£f kas......
Nicią, bankr_........

— płat w Lipska
Auatr. bank..........
Polskie biL bank. 
Diak. baak. od wek:

«i
1Kordyał Pepsiny,

Pepsina stanowi nowe odkrycie w mei 
nie, dokonane przez Dra Corrisart, nadwor 
lekarza cesarza Francuzów; jest sokiem 
strycznym, czyli żywiołem trawienia 
czonym, który natura sama w żołąd 
rząt tworzy i wydaje, dla spowodowania 
bycia funkcyi trawienia. Brak jćj w żois 
sprawia ociężałość, senność, brak apetytu, 
gmę, ból głowy, boleści żołądka, zapalenie: 
brzmienie kiszek, odbijanie, wymioty poje 
niu, nabrzmienie błon śluzowych, utratę 
i ogólną niemoc. Kordyał ten najsilniej i; 
kiedy idzie o wzmocnienie żołądka, i napę 
żenie niknieniu organizmu, po złośliwy« 
rączkach zgniłćj i tyfoidalnćj, przeciw wyi 
tom kobiet w stanie ciąży.

Środek ten upoważniony został prze 
ryzką akademią medyczną.

Grimault i Sp. w Paryż
Dostać można w Poznaniu w aptece i 

Elsnera, ul. Wrocławska 31. [11

oa

Świeże sieci galicyjskie gotowe 
każdćj wielkości jako i w sztuczkach polecz

Juliusz Sclicdin?'
[1350] przy moście Chwaliszew6l

[1349]

1% I*ł^«ac I pł««.
82

KI łądasc

[1158]

[przy ulicy Wielkie Garbary No. 18.

ri»».

91%
89

113’,

817,

76
90

70%
877,

Dolno-Ssl.-Mere h ..|, 
Dolno-Sd.kol.pob. 4

— pierwot..., 
Półn. FYyd.-Wilh 
Górao-SŹL A. i C.

— tótt B.. 
Opol-Taraowic. 
Starogr.-Fcss.,

KI lą<&nc i płc^,

Tłnstego wędzonego łososi*
po 16 sgr. funt poleca 

(1352) Izydor Appcl, obok toó

9®^ Stralsundskie
opiekane i bydlinki tłuste, t 
dzież świeże tłuste kielkie 
lawy odebrał

Jakób Appel,
[1351] ul. Wilhelm. 9. naprz. hot.

X!

5
4
87,
5*

69
95«/,

141«/,

61'/,
1557,

68'/, 
100 I

— rest March....
— Poau«............
— W. Ks. Poił 
— Vr. Ws. ¡Zach 
— Nadreńskia....
— Saskie..........
— Siląskie.........

Fapisr; sagranicta«. 
Auatr. m tali........
— BoL naród....

84
94%
^’A
97'/,
95%
96’/,
97’/,
97%
997,

At ty» kile! telar.
Bernił-Aahslt.....
Beriin-Hfunb........
Beri.- Pocsd.-Säagd
Beri.-Baciecia......
WrocL-Fssil;..........

— Esjpow.......
Braeg-Niskie.......
Kożlo-Bogomia....

63%IKoźlo pierwoh......
70*/A — —■

4
i
i
4i

i
i
■*%'

Atcye kani. I kredyt 
Bert Stew. kas ... 
Beri. To w. band.. 
Gdański bank pryw 
Dysk. Udaiał kom. 
Gota bank. pryw,.
Hanow. dito......

??% Królew. dito......
Lipsk. Stów. kred. 
Magd. bank. pryw. 
Fomor. bank rycer. 
Pobł bank. prow. 
Piusk. udz. bank. 
Saląsk. Stów. bank.

1107.
460%

29
997,

88

5%

167%
138%
194
141%
1297,

85
59%
90%
95

L-
Akcye pisemysłsw*. 
Beri. fab. koL żel. 
Minerwy Szląskj^j
Concordia........,....
Magd, asaek. ogs. 
OHIg. 1 prtw. pierw. 
Berl.-Anhalt...........

4
4
4
4
14
4
4
4
4
44
4%
4

¡20

95

96

4 I
*%l

,10%
103
101’/,
93
99',,

102%
75%;

95

130%
103%

102'/,
26%

160

97’/,
100'/,

BerL-Haialr.........
— U. Km..........

Beri.-Pocł-Mag. A
— Litt C...........
— Litt O.......

BerL-Sacsccia___
— H. Em...........

Koilo-Bogumin.... 
- UL Em.......

Dolno-Sri.-March..
— konwen,........
— — HI ser..
— — IV ser..

PółŁ-Fryd-Wilh... 
Góm.-Sal. Litt A.

— Litt 8....1.
— Lit D............
— Lit E............
— Lit F............

Starogr.-Posn........
— H. Em...........

<7,
7-
$
4%
4
4

4
4
4%
4
4
r-

4
4%

99’/

94%

100«,

97

92%
91
96

957,
93%

84%
95',,
82'/,

100%

997,
KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU 

dnia 21 kwietnia.
Papiery 1 pienląiie,
Dukaty..................
Frydrychsdory....
hujcory........
Polskie bil. bank. 
Aust. banknoty...

AralNowa Waluta Amt 
Wrocł. obL miejsk.

96

110%

87%

Poznań, list saat.|l% 
— nowe.............4

— obL spr. pierw. 4’/, —

— nowe............
— Listy Rent.

Ssląskie list Zast
— nowe Lit A
— nowe..............
— Lit B.........
— Lit. G...........
— Listy Rent.. 
— Oblig. prow.

Polskie Listy ZaSt.
— nowe F.mw 
— ObL skarb....

obl.cząstk.A500xŁ 
Austr. pożyć, s na. 
Minerwy akcye.... 
Szląski bank.........

- tow. assek.og.
Aleje Siląsk. kol.iel.
Freibnrg..................

— now. Emis... 
— obL spraw piet.

Górno Sal. Lit A.iC 
— LitB...............

— obi s pr. pierw.
- ..............Lit D
— ............ Lit E

OpoL Tarn........... .
Kożio-Bogumin ....

Redaktor odnowiedsialny i wydawca w sastępntwie: Sscsepan Jaskulski — Nakładem i escionkami Ludwika Mersbaeha w Posnaniu.

pr.ra
Listy sastgaL now. 

skup. w. auatr.
Listy east gaL star, 
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